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\ Por.Stanisława Nadstawek J M

Urodzona 24.grudnia 1923 r. w Pępowie pow.Gostynin.Poczynając 
od lutego 1944 r. dowódca plutonu fizylierek Batalionu Kobiecego 
im.Emilii Plater.Poległa na Pradze w nocy 16.stycznia 1945 r. w

neIU'' „przedzien wyzwolenia Warszawy.
Ojciec Stanisławy,Franciszek Nadstawek był urzędnikiem w Lesznie

potem w Prużanach na Wołyniu.Tara ukończyła do wybuchu wojny cztery
" / klasy gimnazjum.W kwietniu 1940 roku razem z rodzicami i bratem wy-

wieziona została do Kazachstanu,gdzie pracowała jako robotnica fizy
czna na kolei.Przeżyła śmierć ukochanego ojca i brata,którzy zmarli

- w r.1941.
Gdy w roku 1943 - zaczęło się formowanie 1.Dywizji Piechoty
im.Tadeusza Kościuszki - Stanisława Nadstawek już w czerwcu zgło 

siła się jako ochotniczka do wojska.Po trzymiesięcznej służbie w Ba 
talionie Kobiecym im.Emilii Plater skierowana została do Oficerskie, 
Szkoły Piechoty w Riazaniu,którą skończyła z wynikiem bardzo dobrym 
W stopniu chorążego wróciła do Batalionu Kobiecego,gdzie powierzo­
no jej dowodzenie plutonem fizylierek.Na stanowisku tym okazała się 
doskonałym żołnierzem i dowódcą,świetnym organizatorem,szanowanym i 
łubianym przez podwładne.W sierpniu 1944 r. awansuje na kolejny sto­
pień - podporucznika.

Szlak Pierwszej Armii - poprzez Smoleńszczyznę,Żytomierszczyznę, 
Wołyń - doprowadził Batalion Kobiecy do warszawskiej Pragi.Pluton 
ppor.Nadstawek otrzymał zadanie ochrony Monopolu Spirytusowego.Zada­
nie pozornie nie groziło niebezpieczeństwem,ale Praga wciąż była poć
o niem artylerii niemieckiej z lewego brzegu Wisły,wszelkie zaś ob­
iekty przemysłowe stanowiły łakomy cel dla nieprzyjaciela.Ostrzał 
niemiecki wzmógł się szczególnie w połowie stycznia,w przededniu foi 
sowania Wisły,którego hitlerowcy mogli się spodziewać,bowiem ofensy­
wa radziecka z za przyczółka wareckiego już właśnie sî  
rozpoczęła.Por.Naustawek zginęła pod gruzami budynku,zwalonego nie­
mieckim pociskiem. 4



W r.1946 repatriowana z Kazachstanu matka ,zamieszkała w Ostro- 
wiu Wielkopolskim - otrzymała przyznany córce pośmiertnie Krzyż 
Walecznych.
Wspomina por.rez.Krystyna Jodkowska:

Stacha była dowódcą plutonu fizylierek,ja zaś dowódcą plutonu 
rusznic...W tych ciężkich czasach,wymagających od żołnierza samoza­
parcia i poświęcenia,Stasia nie martwiła się trudnościami dnia pow­
szedniego.Długie marsze,służba wartownicza,nieprzespane noce,nieraz 
głód i chłód,oraz niedostatek najbardziej prymitywnych urządzeń w 
ziemiankach nie mogły zniszczyć jej optymizmu...W pamiętną noc sty­
czniową 1945 r. miałam służbę...Zadzwonił kolega - dwa krótkie sło­
wa: Stasia zginęła...
Wspomina ppor.rez.Janina Grzesiak:

Ona nigdy się na nic nie skarżyła i chociaż przełożoną była wy­
magającą - miała zrozumienie dla ludzkich słabości.Zawsze była po­
godna. Dodawała nam wszystkim otuchy...
Wspomina sierżant rez,Eugenia Urbańska-Marcinkiewicz:
Była przełożonym wymagającym,ale swoje dziewczęta otaczała troskli­
wą opieką.Zawsze pogodna i uśmiechnięta,życzliwa wobec koleżanek 1 
podwładnych,dodawała wszystkim otuchy w trudnych sytuacjach.Zdobyła 
też nia tylko posłuch,autorytet - lecz także szczerą sympatię pod­
władnych i koleżanek...

mgr Stefan Zielicz 
mjr w st. sp.

Źródła:Stanisława Drzewiecka "Szłysmy znad Oki” Yyd.MON 1965
Relacje por.rez.Krystyny Jodkowskiej,ppor.rez.Janiny Grze­
siak, sierżanta rez.Eugenii Urbańskiej-Marcinkiewicz.
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L a ta  w ojny b y ły  ok resem  p ró b  c h a ra k te ró w  lu d z k ic h .  Gdy s p o tk a ło  

s i ą  p r z y j a c i e l a  -  t o  z a s tę p o w a ł on r o d z i n ę .  Takim  p r z y ja c ie le m  a lb o  

r a c z e j  p r z y j a c i ó ł k ą  m oją w tym  c z a s ie  b y ła  S t a s i a  NADSTAWEK.

S p o tk a ły śm y  s i ę  w 1 943 ro k u  w S ie l c a c h  n ad  Oką w Sam odzielnym  

B a t a l i o n i e  K obiecym  Im . E m il i  P l a t e r .  O kres r e k r u c k i  m in ą ł p rę d k o , potem  

S z k o ła  O f ic e r s k a  w R ia z a n iu .  Tr a f i ły ś m y  do je d n e g o  p lu to n u  i  od c h w i l i  

d a t u j e  s i ę  n a s z a  p r z y j a ź ń .  W d u ż e j k o m p a n ijn e j s y p i a l n i  łó ż k a  n a s z e  

s t a ł y  obok s i e b i e .  C z ę s to  w ie c z o ra m i rozm aw iałyśm y o p r z e s z ł o ś c i ,

0 l a t a c h  t r u d n y c h  i  b o le s n y c h ,  a l e  czy  można żyć ty lk o  p r z e s z ł o ś ć i ą - m i a -  

łyśm y p r 2e c i e ż  po 1 9 l a t  R ż y c ie  b y ło  p rz e d  n a m i. Snułyśm y p la n y  na  

p r z y s z ło ś ć ,  p rag n ę ły śm y  s z y b k ie g o  i  z w y c ię zk ieg o  z a k o ń c z e n ia  w o jn y -  

pow ro tu  do P o l s k i .  W d a l s z e j  p e rs p e k ty w ie  n au k a  i  p ra c a  d l a  d o b ra  n a s z e j  

w sp ó ln e j sp ra w y . Rozmowy prow adzone ze S t a s i a  dodaw ały mi o tu c h y  i  w ia ry  

w l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć .  S t a s i a  b y ła  c z ło w ie k ie m  prawym, mądrym, pełnym  

optym izm u i  z ro zu m ień  d la  lu d z k ic h  s ł a b o ś c i .  N igdy n ie  s k a r ż y ła  s i ę

na l o s ,  z n o s i ł a  w s z e lk ie  t r u d y  s p o k o jn ie  ze zrozum ien iem  c h w i l i .

Rok 1944 -  p ro m o cja  -  s z l i f y  o f i c e r s k i e  i  w y jazd  do je d n o s t e k .

1 znów je s te ś m y  razem  w K obiecym  B a t a l i o n i e .  S ta c h a  j e s t  dowódcą 

p lu to n u  f i z y l i e r ó w ,  J a  za ś  dowódcą p lu to n u  r u s z n i c .  Zmuszone byłyśm y 

z am ieszk ać  o d d z ie ln ie - k a ż d a  w sw o je j k o m p a n ii, a l e  p r z y ja ź ń  n a d a l  

t r w a .  P am iętam  Ł uczynkę n a  B ia ło ru s i.- , ,  p ie rw s z e  sa m o d z ie ln e  dow odzenie 

p lu to n e m , potem  Ż e la ź n ia k i  pod Ż ytom ierzem , n a s tę p n ie  K iw erce  pod 

Ł uck iem , Nowe e ta p y  n a s z e j  w ędrów ki w ojskow ej ju ż  p rz y p a d a ją  na  Ziem i 

P o l s k i e j ;

N ie pam iętam  w s z y s tk ic h  m ie js c o w o ś c i g d z ie  m ie sz k a ły śm y . Jed n o  

ty lk o  u tk w i ło  mi w p a m ię c i t o  S t a s i a  zaw sze pogodna i  u ś m ie c h n ię ta .

W Tych c i ę ż k i c h  c z a s a c h ,  w ym agających od ż o łn ie r z a  s a m o z a p a rc ia  

i  p o ś w ię c e n ia ,  S t a s i a  n i e  m a r tw i ła  s i ę  tru d n o ś c ia m i d n ia  p o w sz e d n ie g o . 

D łu g ie  n a r s z e  p o łą c z o n e  z ć w ic z e n ia m i, s łu ż b a  w a rto w n ic z a , n ie p rz e s p a n e
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n o c e , n i e r a z  c h łó d  i  g łó d  o r a z  n i e d o s t a t e k  n a j b a r d z i e j  prym ityw nych 

u r z ą d z e ń  w z ie m ia n k a c h  n i e  mogły z n is z c z y ć  J e j  optym izm u ży c io w eg o . 

Zawsze pog o d n a , u ś m ie c h n ię ta  i  ż y c z liw a  d la  podw ładnych i  k o le ż a n e k  

dodaw ała  o tu c h y  nam w sz y s tk im . J e j  s ło w a n d ro g a  d łu g a  i  t r u d n a ,  

a l e  je d y n a "  b y ły  d la  n a s  drogow skazem  n a s z e g o  p o s tę p o w a n ia .

O s ta tn im  m ie jsc e m  " p o s t o ju ”b y ła  P r a g a .  J a  ze swoim p lu to n em  

m ie sz k a ła m  w m a łe j f a b r y c e  d r u tu  t z .  " D ru c ia n c e " ,  S ta c h a  d o s ta ł a  

r o z k a z  z a b e z p ie c z y ć  w raz  ze swoim p lu to n em  m onopol sp iry tu so w y  p rz e d  

e w e n tu a ln y m i k r a d z ie ż a m i lu b  d e w a s ta c ją  u r z ą d z e ń .  S t a s i a  o ta c z a ł a  

sw o je  d z ie w c z y n k i m a tczy n ą  o p ie k ą  -  mimo ż e  b y ła  od n ic h  m ło d szą , 

one z a ś  o d w z a je m n ia ły  s i ę  J e j  tym  samym, i  n i e  w y o b raża ły  s o b ie ,  aby 

mógł być le p s z y  dowódca od N i e j .

P ra g a  b y ła  b e z  p rze rw y  bombardowana p r z e z  h it le ro w c ó w .

Mimo n a w a łu  p ra c y  zaw sze z n a la z ły śm y  c z a s  na  wymianę w rażeń  

i  p o g lą d ó w . J e d n a  d r u g ie j  p rze k a z y w a ła  n a j s k r y t s z e  ta je m n ic e  s e r c a  

i  sp raw y  o s o b i s t e ,  k tó r y c h  nikom u n ie  można b y ło  p o w ie rz y ć .

M arzen ia  n a s z e  z R ia z a n ia  b y ły  c o r a z  b a r d z i e j  r e a l n e .  W is ła  

p rz e d  nam i a  za n i ą  W arszawa n is z c z o n a  p r z e z  wrogą w b e z l i t o s n y  

s p o s ó b .  C h w ila  w i e l k i e j  ofensyw y z b l i ż a ł a  s i ę .  W izja w o ln e j P o l s k i  

b y ła  ju ż  b l i s k a ,  a p o t e m . . . .

A potem  ju ż  n ic  n i e  b y ło . P r z y s z ła  s t r a s z n a  noc s ty c z n io w a  

p r z e d d z ie ń  z a j ę c i a  p r z e z  W ojska P o ls k ie  le w o -b rz e ż n e j  W arszaw y. 

H it le ro w c y  z p a s j ą  b o m b a rd u ją  P r a g ę ,  W p a m ię tn ą  noc 15 s ty c z n i a  

1945 ro k u  m iałam  s łu ż b ę  w wojskowym k o m i s a r i a c i e .  Z adzw onił k o le g a -  

dwa k r ó t k i e  s ło w a  -  " S t a s i a  z g n in ę ła "  s t a ł y  s i ę  d la  n a s  koszm arem .

P a rę  g o d z in  t r w a ło  odkopyw anie zasypane j.B om by  p r z e la ty w a ły  

nam n a d  g łow am i, z ie m ia  d r ż a ł a ,  k a ż d e j c h w i l i  g r o z i ł o  nam z a s y p a n ie .  

N aszym i pom ocnikam i w t e j  t r a g i c z n e j  c h w i l i  b y ły  n i k ł e  ś w ia te łk a  

l a t a r n i  r ę c z n y c h  i  ł o p a t y .  Po o d sy p a n iu  zwa-łów.ygruzów w ydobyliśm y 

S ta c h ę ,  k tó r a  n i e s t e t y  ju ż  n i e  ż y ł a .
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\7 t ę  je d n ą  no c  z o s t a ły  p o g rz e b a n e  w ra z  ze ś m ie r c ią  S ta c h y  

n a s z e  w s p ó ln e  m a rz e n ia  i  p la n y .  S t r a c i ła m  w ie r n ą  i  oddaną  p r z y ja c i ó ł k ę .  

N ie  m ogłam  p o g o d z ić  s ię  z m y ś lą  ż e  n ie  będę ju ż  p ro w a d z ić  rozm ów  ze 

S ta c h ą ,  że n ig d y  ju ż  n ie  zo b a czę  J e j  u ś m ie c h n ię te j ,  k o c h a n e j i  p e łn e j  

o p ty m iz m u  t w a r z y .

M in ę ło  ju ż  t y l e  l a t  od  t e j  s t r a s z n e j  s ty c z n io w e j  n o c y ,  a je d n a k  

c z ę s to  w spom inam  S ta c h ę  i  s ta ra m  s ię , w p ro w a d z ić  w c ^ n  n a s z e  w s p ó ln e  

m a rz e n ia .  W t r u d n y c h  c h w i la c h  ż y c io w y c h  p rz yp o m in a m  s o b ie  s ło w a  S ta c h y  

p e łn e  z a r a ź l iw e g o  o p ty m iz m u  i  t o  pomaga m i p rz e z w y c ię ż a ć  c h w ilo w e  

z a ła m a n ia .

11



Eh
złagodzenie wyroku „Agaty” mógł mieć wpływ list żony dr. Zachariasza Franka, 
j&ysłany przez nią spontanicznie do prezydenta B. Bieruta, w którym m.in. znaj­
duje się zdanie: „Nie wchodząc w ocenę jej obecnej działalności, mogę z całą 
odpowiedzialnością stwierdzić, że postępowaniem swym w okresie okupacji dala 
dowod^wielkiego wyrobienia obywatelskiego i prawości charakteptTj\..] poczuwam 
się w obb^iązku podać powyższe [okoliczności pomocy dja^ukrywającego się dr 
Franka i innysh -  red.] do wiadomości Obywatela Prez^enta, podkreślić postę­
powanie Ob. MaHi Nachtman, tak obce nastawienneofaszystowskiemu i kolidujące 
z ich hasłami” (cytarsa: B. Otwinowska i T. Dradf, Zawołać po imieniu, Nadarzyn 
1999, s. 260). N. . X

„Agata” była więziorwKna Mokokfwie i w Fordonie. Wyszła na wolność 
8 kwietnia 1949 r. Współwięzhiapkfwspominająjąjako osobę solidarnie wystę­
pującą wraz z innymi przeciwkoraąącemu postępowaniu władz więziennych. Za 
tę właśnie postawę buntij^O wrześm&s1948 r. została, wraz z wieloma innymi, 
karnie przeniesiona dp^więzienia w Fordonie. Po opuszczeniu więzienia „Agata” 
dokończyła studiów  Akademii Medycznęj\w Warszawie, uzyskując dyplom 
w grudniu I9£4r. Wybrała specjalizację pediatfy^Jako lekarz długie lata prze­
p racow ałaś przychodniach Warszawy i Wołomina/'""-------,

Zmarła w Wołominie 8 listopada 1992 r. W 1989 r. została odznaczona 
Krzyżem za Zasługi dla ZHP z Rozetą i Mieczami, a pośmiertnie 14 lipca 1994 r., 
I^rzyżem Narodowego Czynu Zbrojnego.

Jerzy Nachtman

M. Zaborowski. Komenda Główna NZW przed sądem komunistycznym, Nowy Świat z dn. 
18.01.1992; Zawołać po imieniu, pod red. B. Otwinowskiej i T. Drzal, Nadarzyn 1999, s. 47,

Nadstawek Stanisława (1923-1945) ppor. WP, 
dowódca plutonu fizylierek Samodzielnego 
Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater.

Urodzona 24 grudnia 1923 r. w Pępowie, 
pow. Gostyń. Była czwartym dzieckiem 
Agnieszki i Franciszka Nadstawków. Ojciec jej 
pracował jako urzędnik w Lesznie. Tam ukoń­
czyła szkołę powszechną. W 1936 r. Franciszek 
Nadstawek został przeniesiony do Prużan na 
Polesiu, gdzie Stasia do 1939 r. zdołała ukoń­
czyć cztery klasy gimnazjum. Od dzieciństwa 
marzyła, aby zostać pilotem i często prowadziła 
na ten temat rozmowy z ukochanym ojcem- 
W 1940 r. z rodzicami i bratem została wywie-

97, 149. 164. 259.260.

240
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zjona do Kazachstanu. Jej siostry pozostały w kraju. Stasia pracowała jako ro­
botnica na kolei w obwodzie akmolińskim. Szybko opanowała język rosyjski, 
a jej życzliwość i bezpośredniość w kontaktach z ludźmi sprawiły, że wkrótce 
zjednała sobie sympatię, a nawet przyjaźń pracujących z nią robotnic rosyjskich.

W 1941 r. otrzymała tragiczną wiadomość o śmierci swego ukochanego ojca 
i brata w jednym z obozów (łagrów). Po trudnym pożegnaniu z matką -  
w czerwcu 1943 r. zgłosiła się jako ochotniczka do Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki. Dowództwo skierowało ją  do Samodzielnego Batalionu Kobiecego im. 
Emilii Plater. W batalionie z właściwą sobie pogodą ducha znosiła trudne szko­
lenie wojskowe: musztrę, strzelanie, ćwiczenia taktyczne, forsowne marsze 
i manewry. Równolegle do tych zajęć batalion przygotowywano do pełnienia 
wart przy magazynach i innych obiektach wojskowych. Służba wartownicza 
stała się jego głównym zadaniem.

Rozkaz dzienny nr 91 z dnia 11.10.1943 r. dowódcy batalionu por. Aleksan­
dra Maca zawiera m.in. pochwałę warty garnizonowej pełnionej przez dziew­
częta z batalionu w dniu 10 października 1943 r. Wniosek taki złożył oficer 
inspekcyjny garnizonu (CAW III 138/130).

We wrześniu 1943 Stasia Nadstawek została skierowana do Szkoły Oficer­
skiej w Riazaniu. Trudne warunki szkolenia i zakwaterowania znosiła jak zaw­
sze z pogodą. Była bardzo łubiana przez koleżanki. Po ukończeniu szkoły 
w lutym 1944 została promowana na stopień chorążego i skierowana ponownie 
do „platerówek”.

Do batalionu przyszło łącznie 18 absolwentek, które stopniowo zastępowały 
kobiety-oficerów sowieckich oraz podoficerów pełniących funkcje dowódców 
kompanii i plutonów. Stasia została dowódcą plutonu fizylierek. Wykonując 
swój żołnierski obowiązek zyskała duży autorytet i powszechną sympatię 
w dowództwie i wśród swoich podwładnych. W sierpniu 1944 została awanso­
wana do stopnia podporucznika.

Na szlaku bojowym polskich jednostek wojskowych z Białorusi przez 
Ukrainę, Wołyń i dawne ziemie polskie aż do Warszawy „Platerówki”, a wśród 
nich Stasia, pełniły służbę wartowniczą, ochraniając obiekty wojskowe i prze-' 
mysłowe. W okresach ciężkich walk stawały się również pielęgniarkami, sanita- r 
riuszkami, kurierkami. W połowie października 1944 batalion dotarł na Pragę. 
Dziewczęta otrzymały zadania ochrony obiektów przemysłowych oraz służby 
patrolowej. „Platerówki” pełniły warty przy fabryce E. Wedla, Monopolu Spi­
rytusowym, Rzeźni Miejskiej, Rygawarze i wielu innych zakładach. Pluton Sta­
nisławy Nadstawek ochraniał Monopol Spirytusowy i przylegające domki. Czę­
sto dochodziło do krwawych starć i potyczek z szabrownikami, dezerterami 
i maruderami. Zarówno warty przy poszczególnych zakładach, jak i patrolowa­
nie ulic były niebezpieczne ze względu na częste bombardowania i ostrzał arty­
leryjski obrony niemieckiej. Ciężko ranne zostały: Helena Szajewska-Zabu- 
rzycka, Janina Paluszkiewicz-Wnorowska, Anna Szeliga-Szczęsnowicz, Maria 
Kawalec-Kaczkowska, Janina Wolf-Orzechowska.
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Z powodu dotkliwych braków w dostawach żywności batalion dzielił się 
z ludnością cywilną swoimi racjami żywieniowymi. Wspierał też sierociniec 
w Otwocku i szkołę w Pilawie. Bardzo aktywna w tych akcjach była ppor. Kry­
styna Dąbrowska-Jodkowska.

Władze państwowe i samorządowe wysoko oceniały służbę „platerówek” na 
Pradze. Kiedy dowódca 1. Armii gen. dyw. Władysław Korczyc chciał odwołać 
batalion z Pragi i powierzyć mu ochronę magazynów armijnych, ówczesny prezy­
dent Warszawy Marian Spychalski stanowczo zaprotestował. Napisał do generała: 
„Z sześciotygodniowego doświadczenia z zakresu zabezpieczenia inwentarza 
i ochrony mienia przemysłowego na Pradze wynika, że Batalion Kobiecy pełni 
służbę wartowniczą sumiennie i skuteczniej aniżeli inne jednostki wojskowe. 
Stwierdzić muszę znaczną poprawę w zakresie tej ochrony. Zabranie Batalionu 
Kobiecego z Pragi uważam za cofnięcie sprawy” (A. Lechowski, Frontowe dni 
Pragi, Puszków 1995, s. 169). W rezultacie batalion pozostał na Pradze.

Życie „platerówek” w tym okresie było ciężkie i trudne. Przyczyniły się do 
tego częste warty, uciążliwe i niebezpieczne, brak możliwości prawdziwego 
odpoczynku, tęsknota i niedostatek wiadomości od pozostałej na wygnaniu ro­
dziny. Oparciem moralnym dla dziewcząt była ppor. Ludwika Bibrowska 
(Lunia), zastępca do spraw polityczno-wychowawczych dowódcy Batalionu 
Kobiecego. Stale była wśród dziewcząt, podtrzymywała je na duchu, pocieszała, 
pomagała w trudnych sytuacjach.

W wigilijny wieczór, na który Stasia i jej koleżanki zostały zaproszone 
przez miejscową ludność, toczyły się rozmowy o zakończeniu tej straszliwej 
wojny i o przyszłości dziewcząt po wojnie. Stasia wtedy powróciła znów do 
swych dziecięcych marzeń o lotnictwie.

Poległa 16 stycznia 1945 r., w przeddzień wkroczenia Armii Czerwonej do 
Warszawy. Tego dnia sprawdzała jeszcze wszystkie posterunki swego plutonu. 
Okoliczności jej śmierci opisuje w meldunku do dowództwa ppor. Ludwika 
Bibrowska Meldunek za dzień 16.01.1945 r. Nr wych. 059: „Miejsce rozloko­
wania bez zmian. Cały teren naszego rozlokowania stale był pod silnym ostrza­
łem artylerii nieprzyjacielskiej. W nocy z 15 na 16.01. o godz. 1.30 padł pocisk 
ciężkiego kalibru na teren Monopolu Spirytusowego, gdzie pełnił wartę pluton 
kompanii fizylierów. Dom rozwalił się, zasypując pod gruzami d-cę warty ppor. 
Nadstawek Stanisławę. Mimo natychmiastowej akcji ratunkowej dopiero po 
godzinie udało się odgrzebać ciało ppor. Nadstawek. Lekarz stwierdził zgon. 
Pogrzeb ppor. Nadstawek odbędzie się 17 stycznia o godz. ł l  na cmentarzu na 
Bródnie” (CAW, L. Bibrowska, sygn.: III 138/38).

Podkomendne Stasi, wstrząśnięte jej śmiercią, pisały w liście do matki swe­
go dowódcy: „Szanowna Pani. Z bólem serca skreślamy do Pani kilka słów 
i donosimy o śmierci Pani córki. Zginęła... na posterunku. Otóż w czasie ofen­
sywy bezustannie padały pociski. Myśmy pełniły wartę przy Monopolu [•••] 
Straciłyśmy swego kochanego dowódcę, którą naprawdę spośród innych najle­
piej kochałyśmy” (S. Drzewiecka, Szłyśmy znad Oki, Warszawa 1985, s. 233).
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Pośmiertnie przyznano Stasi Krzyż Walecznych.
Zaraz po jej pogrzebie Batalion Kobiecy przeszedł po lodzie do zrujnowanej 

i płonącej Warszawy, aby chronić mienie pozostałe jeszcze wśród ruin i zgliszczy.
Obecnie grobem Stasi opiekuje się młodzież z Zespołu Szkół im. Piotra Wy­

sockiego. Czuwa też nad tym nauczycielka Teresa Góra. We wczesnych latach 
sześćdziesiątych w Pępowie Wielkopolskim, gdzie urodziła się Stasia, wmuro­
wano tablicę pamiątkową w domu rodzinnym, a miejscowej szkole nadano jej 
imię.

Irena Sztachelska

Notatka z ustnej relacji Ludwiki Bibrowskiej i Adeli Żurawskiej (w zbiorach I. Sztachelskiej); 
J. Błaszczak-Wolanin, Kobiety oficerowie jako  dowódcy męskich pododdziałów bojowych, w: 
Służba Polek..., cz. 2, Toruń 1998, s. 337; S. Drzewiecka, Szłyśmy znad Oki, Warszawa 1985, 
s. 77. 89, 146, 147. 232-234; A. Lechowski, Frontowe dni Pragi, Pruszków 1995, s. 49, 168, 
169; A. Mac, Dowodziłem Kobiecym Batalionem, w: Platerówki, pod red. E. Syzdek, Wrocław 
1988, s. 196, 197; Słownik uczestniczek walki..., Warszawa 1988, s. 284; K. Wojtowicz, 
Dziewczęta w rogatywkach. Warszawa 1974, s. 67; A. Żurawska, Powstanie i szlak bojowy 
Samodzielnego Batalionu Kobiecego im. Emilii Plater, w: Służba Polek..., cz. 2, Toruń 1998, 
s. 321,322.

Nnfcięka Krystyna z d. Okólska (1922-1975)
,,Tosia\referentka obwodowa PŻ, Obwód VII 
Jasło, Okrbg AK Kraków.

UrodziłaNsię 8 lipca 1922 r. w Potoku, 
w powiecie Krosno, jako córka Zygmunta 
wicz-Okólskiego KKaroliny z d. Barapslciej.
Ojciec pracował w administracji kopalni ropy 
naftowej. Matka miała za soba^mlubną prze-i 
szłość wojskową jako żołnie^Pierwszej Bryga­
dy Legionów i uczestnk^Ka obrony Lwowa 
podczas walk polskQ?ukraińskicn\z okresu 
1918-1919. Krystyn^do trzeciej klasy, szkoły 
powszechnej uczęszczała w Krośnie i ju ^ p o  
ukończeniu trzeciej klasy zdała egzamin 
gimnazjum iva. Mikołaja Kopernika. Należała'
do drużyny Harcerek im. Królowej Jadwigi, była również w szkole przewodni­
czącą Sodalicji Mariańskiej, a w liceum komendantką hufsąJPWK. Uczyła się 
bardzo dobYze, pomagała chętnie koleżankom w odrabianiu fekdi, zwłaszcza 
matematyki. Bardzo dużo czytała. Interesowała ją  zarówno literatura'piękna, jak
1 książki z zakresu filozofii i nauk przyrodniczych. Maturę zdała w 1939 r., 
w liceum o kierunku matematyczno-fizycznym.
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& 0 ^ jC.C£_ W  1- Armia W P

Nadstawek Stanisława

- żołnierz Samodzielnego Batalionu im. E. Plater. Poległa 
w czasie wyzwalania Warszawy.

Źr. Maria Wójcik, Kobiety -  żołnierze 1. i 2. Armii W P  -  biografie
i wspomnienia, s. 107, 213, 332, fot. 360

K.Wojt. 2011
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NADSTAW EK STANISŁAW A, ppor.

- Szkoła Oficerska w Riazaniu

LWP

Źródło: Wojtowicz K., D ziewczęta w  rogatywkach, s. 26, 80, 81 

K.Wojt., 2004 r.
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Ppor. Stanisława Nadstaw ek, 
dow ódca p lutonu  
batalionu kobiecego, 
poległa na Pradze 
16 stycznia 1945 roku
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MAI3STAWBK STANISŁAWA - ppor.dowódca plutonu 
w Batalionie Kobiecym 

Poległa 16 stycznia 1945 r. w Warszawie.
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